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Sobota» dnia 9 -go lipca 1336 r.

Z arzą d zen ie  S ta ro sty  K roto szy ń sk iego  w  sp r a w ie  z w a lc z a n ia  p ry szczy cy .
Na caBadzie rozp. U rzędu W oje^ódi-  do okręgów zapowietrzonych i zagrożo-

kicgo w Poznaniu  z dnia 22 VI. 1938 r. nyeh  z powodu pryszczycy następnjąoe
Nr. E . W. I. lf/344/38 zostają wcielone miejscowości:

0 Icreir zapowietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gm iny

Miejscowość lub zagroda 
włączona do okręgu za­

powietrzonego

Nazwa
gm iny

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

Dobrzyca w Galewie zagr. K raw ca 
W ładysław a

Dobrzyca Gromada Galew

Maj. L u tyn ia 1« Gromada L u ty n ia

" w W ałkowie zagr. S tenzla 
Wojciecha 1

Gromada Wałków

1 w Dobrzycy P lac Kółek »» Gromada Dobrzyca
Zduny w C hachalni zagr. Klausego 

Karolu, Zelta B ernarda , 
Schwarz Marii,  Goter W il­
helma, S iody J a n a

Zduny Gromada Chachalnia

Zduny m. w Zdunaoh ul. Mickiewicza Zduny  m. Miasto Zduny

fiogorzela Maj. B ielawy Pogorzelskie Pogorzela Grom. B ielawy Pogorzelskie

Ligota Maj. Trzebowa Ligota Gromada Trzebowa

»» w K tźm ińcu  zagr. Gutala 
Ottego ■

>• Gromada Koźminiec

Koźmin Maj. Czarnysad Koźmin Gromada Czarnysad
Koźmin m. T a ta ry  Białydwór ulice Bo­

recka, ul. Klasztorna, ulica 
Wierzbowa, ulioa Kośeielna 
ul. Glinki

Koźmin m. Miasto Koźmin

Krotoszyn w Kobiernie  zagrody: Minty 
Józefy. Szczotki Antoniego

Krotoszyn Gromada Kobierno

»» Gromada Benice li Gromada Benice

1* 1 Maj. B h8zvuv Gromada Orpiszew
ł» Leśniczówka Brzezinka • I Leśn. Brzezinka

»» Maj. Ustków i zagr.  Serka 
Józefa

” Osada Ustków

Krotoszyn m. zagr. Lesińskiego Władysł.  
Bsrg l ińsk ie j  Jad w ie i

Krotoszyn m. ul. Ostrowska 59 — 67a

Rwdraii* w Dąbrowie zagrody:Czubaka 
J a n a  I, J a g ły  Ja n a ,  Samul- 
skiego J a n a

Rozdrażew 1 Gromada Dąbrowa

M w Budach zągr. C ierniaka 
S tan i ł ław a

»1 G romada B udy

t* Maj. Nowawieś »» Nowawieś
K obylin w Zalesiu Wielkim zagrody: 

Bogusza Feliksa, Tw ardow ­
skiego Ja n a .  Świtały F rane .

Kobylin Gromada Zalesie W ielkie

Krotoszyn, dnia 6 lipea 1938 r.
S ta ros ta  P ow ia tow y:

Nr. W. { _ )  W IL IM O W S K I.

K om unikat 
d o ty czą cy  drobnych  d z ierża w có w  ro ln ych .

Podaje  «is do wiadomości osób za in te­

resowanych, że zgodnie z ust. 2 a r t .  14 
ustawy z dnia  9 kwietn ia  1938 r. (Dz.U. 
B .P .N r . 26, poz. 229) zmienia jąca  ustawę 
z dnia  18 m arca  1932 r. o w ykupie  g ru n ­

tów podlegających ustawie w przedmiocie 
ochrony drobnych dzierżawców ro lnych  
(Dz. U. R. P . Nr. 1, poz. 2 z 1936 roku) 
prawo sk ładania  podań o w ykup  dzierża­
wionych g run tów  u p ły w a  z dn iem  1-go 
października 1938 rokn.

Chronieni drobni dzierżawcy rolni, 
którzy  dotąd nie ziożyli odnośnych po­
dań o w ykup  dzierżawionych g ran tów , 
winni wnieść je w w ymienionym term inie  
do Starostw a Powiatowego K om isarza  
Ziemskiego w Krotoszynie.

Krotoszyn, dnia  28 ezerwca 1988 r.
Za S tarostę  Pow iatow ego: 

(—) Inż. Zbigniew Nowiński 
Nr. K. 6a/l /38. Komisarz Ziemski

D zia ł n ie u r ze d o w y .
Obniżyć cenę cukru.

W kołach kupiectwa, zwłaszcza deta­
licznego z dużem zadowoleniem przyjęto 
poruszenie na wczorajszym posiedzenia 
sejmu spraw y obniżki cen cukru .

J u ż  na  poprzedniej sesji zwyczajnej 
p a r lam en t  uchwalił  rezolucje, wzywające 
rząd do przeprowadzenia obniżki ¿en 
oukru, wychodząc ze słusznego założenia, 
że obniżka ceny tego powszechnie u ży­
wanego a r ty k u łu ,  p rzyczyn i się do w*ro- 
i tn  konsumcji i w ten sposób zmiejszone 
wpływy wskntek obniżki, zostaną w y­
rów nane — prawdopodobnie 'z nadw yżką
— przez zwiększoną sprzedaż.

N a skutek tej rezolucji podjęto badaaia  
nad  możliwością przeprowadzenia  po­
nownej obniżki cen cukru , jed n ak ie  do 
tej chwili nic e w ynikach  tych  badań  
jeszcze nie wiadomo.

Na obecnej sesji nadzwyczajnej uchwa- 
łono rezolucję, wzywającą rząd, aby  w 
polityce sprzedaży cukru , zwłaszcza w 
sprzedaży detalieznej, uwzględniono go­
dziwy aysk drobnych kupców, zabezpie­
czający opłacalność sprzedaży tego a r ­
tykułu .

Na marginesie  tej rezolucji stwierdzić 
należy, że ezas najwyższy, aby  władze 
wglądnęły  w tę sprawę, wiadomo bowiem, 
że kupiectwo detaliczne m a od przemysłu 
cukrowniczego procenty  ze sprzedaży 
c u k ru  nieprawdopodobnie minimalne, przy 
rygorys tycznych  w a ru nk ach  płatności i a  
naby w an y  cukier. Sprzedaż o u k ra  w 
h an d lu  detalicznym jest wręcz nieopła­
calna  — jeśli nie  defioytowa — i k u ­
piectwo detaliczne zaopatru je  się w cuk ie r  
jedynie  dlatego, że jest on a r tyk u łem  
powszechnego użytku.
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Z korzyścią dla państwa i siebie
zdobywać mus! Dolski eksporter ryn ki zam orskie.

Bierność naszego bilansu handlowego 
nie przedstawiała  dotąd groźniejszego 
obciążenia bilansu płatniczego i nie  od­
biła się na s tanie  rezerw kruszeowo-de- 
wizowych nasiej in s ty tuc ji  emisyjnej.  
Ze względu na dominujące obecnie zna­
czenie obrotów towarowych 'w bilansie 
pła tn iczym  Polski, sp raw a zaktywizowa­
nia  naszego bilansu handlowego, względ­
nie zmniejszenia jego salda ujemnego, 
wzrastającego zwłaszcza w roku bieżącym, 
staje się ponownie jednym z najw ażnie j­
szych zagadnień  naszej gospodarki.

Je ś l i  przyjrzeć się cyfrom naszych 
obrotów z zag ran icą  w ostatnich la tach  
pokryzysowyeh, to stwierdzić trzeba, że 
ilościowo i wartościowo wzrosły one 
dość wydatnie, zarówno po stronie wy­
wozu, jak  i przywozu. P rz y  czym m u­
s im y zauważyć, że przywóz towarów 
z zagran icy  znacznie przewyższa nasz 
wywóz, da jąc  nam  w rezultacie saldo 
niekorzystne. A więc saldo to, występu­
jące od ubiegłego roku, jest wynikiem 
silnego wzrostu przywozu, któremu nie 
dorównała  odpowiednia zwyżka wartośoi 
naszego wywozu towarowego.

Ten zwiększony przywóz, obejmujący 
praw ie wyłącznie surowce oraz inne środ­
k i produkcyjne, spowodowany został 
wzrostem naszej produkcji przemysłowej 
i ruchem  inwestycyjnym , k tóry  ostatnio 
rozwija się n ader  pomyślnie, za trudn ia ­
jąc wielkie rzesze bezrobotnych.

Jes t  rzeczą znaną, ie  jednym  z obja­
wów pomyślnej k on iu n k tu ry  jest n iew ąt­
pliwie wzrost przywozu. Skoro zwiększa 
się zdolność nabywcza ludności, wzmaga 
się rneh  inwestycyjny, wówczas zwięk­
szony popyt na tow ary  znajduje swoje 
odbicie we w rras ta jącym  wskaźniku 
przywozu.

Stwierdzając, iż obecny przywóz do 
Polsk i jest konieczny ze względu na su­
rowce nie możemy jednak  zam ykać oczu 
n a  fak t  wzrostu ujemnego anlda naszego 
bilansu handlowego. Jeżeli więc chcemy 
u trzym ań  niezbędny dla obecnej koniun­
k tu r y  wewnętrznej przywóz i przywrócić 
do pewnego stopnia zachwianą równowa­
gę bilansu handlowego, to powinniśmy 
bezwględnie rozwinąć n a s ią  ekspansję 
w k ie runku  wzmożenia wywozu, zwłasz 
eza do tych krajów, z k tórym i posiada­
my salda ujemne. Nie zapominajmy, że 
przywozowi do Polski, obejmującemu aż 
52°/« całego naszego obrotu towarowego 
musimy przeciwstawić m aksim um  wywo­
zu.

Dane s ta tystyczne w ykazują ,  że k ra ja ­
mi, z k tó rym i Polska  posiadB ujemny 
bilans handlowy — są k ra je  zamorskie 
skąd sprowadzamy surowce, głównie za 
gotówkę, nie płaeąc za nie towarami. 
Dlatego też w interesie naszego ekspor­
te ra  leży nawiązanie  bliższych k o n trak ­
tów z tym i rynkam i,  k tóre  w większości 
wypadków nie stosują ani ograniczeń 
kontyngentow ych , an i też dewizowych.

Należy przypomnieć, że k ra je  poza­
europejskie były  do niedawna dla nasze­
go ekspor tu  k ra jam i egzotyoznymi. Dzi­
siaj,  dzięki in ic ja tywie  i energ i i  polskich 
eksporterów, tow ary  nasze nie tylko zdo­
byw ają  ry n k i  zamorskie, leCz swobodnie 
k o n k u ru ją  swoją taniością. P am ię tać  
trzeb», że naBz dotychczasowy handel 
zamorski, to priecież nie ty lko  handel z 
koloniami, ale i z k ra jam i uprzem ysło­
wionymi, jak  S tany  Zjednoczone, A rg e n ­
tyna ,  E g ip t  i t.p., do k tórych to krajów

wywozimy dzisiaj znaczne ilości przetwo­
rów mięsnych i węgla. Możemy i powi­
nniśmy zdobywać te ry n k i  z powodze­
niem, konku ru jąc  skutecznie z innym i 
k ra jam i europejskimi, k tóre  po trafiły  
wykorzystać każdą kon iu nk tu rę  na  tych 
rynkach . ;

E ksp o r t  polski musi przede wszystkim 
rozejrzeć się szerzej po świecie, nie za­
daw alając się dotychczasowymi formami 
handlu . Nie można stać ciągle  w m iej­
scu, wydeptywać te same ścieżki, po k tó­
ry ch  zresztą — mówiąc nawiasem — 
wszyscy chodzą.

Przestawienie  naszego eksportu  na  ry n ­
ki zamorskie jest niezbędne.

Przywrócenie uprawnień 
Cechów.

Senat na  piątkowym posiedzeniu roz­
p a try w a ł  pro jek t ustawodawozy dotyczą­
cy cechów rzemieślniczych i u ję ty  w 
formę noweli do praw a przemysłowego 
przyw raca im prawa i obowiązki z dzie­
dziny gospodarczej, odebrane w roku 1934 
na rzecz rzemieślniczych związków go­
spodarczych, k tóre  prawie wcale nie  zo­
stały  utworzone. Ustawa obecna poza 
przywróceniem upraw nień  rozszerza za­
kres cechów, zaliczajac do nich przedsię­
biorstwa monterskie, kominiarskie, wyrąb, 
amunicję  i t. d. o ile nie  praoują  syste­
mem fabrycznym. Ceehom porucza się 
u trzym yw anie  świetlic, obronę interesów 
gospodarczych ich członków, popieranie 
rzemiosła. Komisja senacka przyznała  
im nadto prawo nadzoru nad szkołami 
czeladniczymi oraz wprowadziła ważną 
poprawkę, na meey której usta la  się 
przym us należenia do ceohu, jeżeli na 
terenie  danej Izby Rzemieślniczej wypo­
wie się za tym  w głosowaniu więcej niż 
połowa obecnych jej członków. Po dys­
kusji Senat p rzy ją ł  ustawę według wnios­
ków komisji.

w ielkopolska Spółdzielczość 
K redytów  w 1931 roku.

Z końcem roku 1936 należało do Okrę­
gowego Związku w Pc.znaniu Związku 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo - Go­
spodarczych R P. — 172 spółdzielni osz­
czędnościowo - pożyczkowych. J e d n a  z 
nich została w r. 1937 skreślona z listy 
członków, tak, że w końcu 1937 r. liczba 
spółdzielni wynosiła — 171. Nowych
spółdzielni nie zakładano uznając do ty ­
chczasową sieć spółdzielni kredytowych 
za w ystarczającą i dążąc raczej do zwię­
kszenia wielkości spółdzielni niż  ich ilo­
ści.

Na 171 Bpółdzielni kredytow ych  jest 
160 powszechnych (Banków Ludowych) 
i 11 K as Stefczyka. Te ostatnie na  na- 
u y o  terenie  nie odgryw ają  żadnej roli 
■e względu na ich n ik łą  ilość i małe 
rozmiary.

S t r n k tu ra  funduszów spółdzielni tyeh 
jest zdrowa, albowiem w nich w stosun­
ku do ogólnej sum y wszystkich fun du ­
szów stanowią fundusze własne 24,4°/«. 
w kłady 41,2% i k red y ty  bankowe 34,4t /„.

Sum a wkładów i rachunków  bieżących 
wynosiła na końcu 1937 r. 26.999.500,— 
zł, co stanowi wzrost o przeszło 1,760.000 
zł w stosunku do roku popriedniego.

P rzy ros t  ten jest bardzo poważny i prze­
łam uje  serię lat niepowodzeń i nbytków, 
przez jakie  spółdzielcztść kredytowa osta­
tnio przechodziła.

Jak otrzymać s m a c z n e ! 
zdrowe mleko.

Mleko kwaśne zazwyczaj o trzym ujem y 
z mleka surowego, nie przegotowanego. 
Jeżeli krowy są zdrowe to wszystko w 
porządku. Jeżeli natom ias t w mleku 
znaleźć się mogą bak ter je  chorobotwór­
cze, czy to z powodu choroby krowy, 
k tó ra  może się przenieść na lndzi, czy 
to z powodu panującej w tym  okresie 
choroby zakaźnej, to wówczas zakwaszać 
lepiej mleko przegotowane. Mleko prze­
znaczone do zakwaszenia zagotownjemy 
i na tychm ias t  potem studzimy, następnie 
wlewamy do naczynia, dodając na  jeden 
l i t r  mleka 2 łyżki dobrze zakwaszonego 
mleka, po dokładnym wymieszaniu s ta ­
wia się naczynie  z mlekiem w miejscu 
ciepłym i już po 25 godzinach mleko 
jest gotowe, Mleko tak  zakwaszone od­
znacza się m iłym  smakiem, zbliżonym 
do smaku kwaśnej śm ietany i tworzy 
gęstą, jednolitą  maię nie podehodząeą 
łatwo serwatką. W chłodzie można je 
przetzrym ać dość długo bez zm iany  sm a­
ku.

Z kraju.
P rzez  G dynie co ra z  c z e ic ie j  k ie r o w a n e  sa  
tr a n sp o rty  z  C zech o słow acji.

Wobec naprężenia  stosunków z Niem- 
oami, Czesi zaprzestali prawie zupełnie 
przesyłki towarów tranzytem  przez H a m ­
b u rg  i inne porty  niemieckie, a  ładunki 
swe k ie ru ją  przez Polskę. W b. tygo­
dniu przesiały h u ty  czeskie przez port 
gdyński 12.000 tonn stali , przeznaczonej 
do budowy okrętów w Finlandi-'.

Na U lo łyn iu  od k ryte  z o s ta ły  p o k ła d y  rad y  
ż e la z n e j.

Obok Wsi Teremno w pow. zdołbunow- 
skim, na g run tach ,  należących do Liceum 
Krzemienieckiego, odkryte  zostały pokła­
dy ru dy  żelaznej. P róbk i wysłano ju t  
do Warszawy, celem dokonania analizy. 
Również we wsi Postojno powiatu koste- 
polskiego odkryte  zostały pokłady ru dy  
żelaznej.

N ak az p ła tn ic zy  n a ...  1 g ro sz .
J a k  donosi jeden z dzienników w a r ­

szawskich, właściciel m ają tku  ziemskiego 
Wysucki, powiatu borszczowskicgo, o trzy­
mał niedawno z Ubezpieczalni Społecznej 
nakaz  płatn iczy na... 1 (jeden) grosz. 
Rzecz charakterystyczna, że koperta, za­
w ierająca nakaz, była  ofrankowana 25- 
groazowym znaczkiem.

K onie u p a d ły  n a  p ęd zą cy  sam ochód .
Na szosie Bydgoszcz — Sznbin  koło 

wsi Kołaczkowo w ydarzy ła  się katastro* 
fa, k tó ra  pociągnęła za sobą 6 ofiar, W 
tym  jedną śmiertelną. Wielki samochód 
transportow y f i rm y  „ F ru i t s  T ran sp o r t“ 
z K atowic jechał w stronę Bydgoszczy. 
W  przeciwnym k ie ru nk u  jechało 7 osób 
b ryczką  ro ln ika  Lewandowskiego ze Szko' 
cji. Powoziła 18-letnia Franc iszka  Bieda- 
Konie, na  widok samoehoda spłoszył/ 
się i poniosły. Dziewczyna nie była ^  
stanie  ich pow str iym ać, a B ie d z ą c y  z tył* 
woźnica nie zdążył chwycić za lejce.

Kierowca samochodu, widząc pędzi®*
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na niego konie, skręcił gwałtownie na 
boczną drogę, niestety, było już za późno. 
Samochód wpadł na bryczkę, wyrzucając 
z niej wszystkich pasażerów na szosę- 
H elena  Liedm ann z Królikową wpadła 
pod koła samochodu i poniosła śmierć 
n a  miejscu. Ciężkie obrażenia odniosły: 
M aria  Kędziorowa z Bydgoszczy jej có­
reczka i 5-letni Zdz. Lewandowski. Cię­
żko ran .  przewieziono do szpita la  powia­
towego w Szubinie. Kędziorowa dozna­
ła wstrząsu mózgu. Lżej okaleczeni zo- 
ł ta l i  woźnica Franciszek Bieda i  Zofia 
Lewandowska. Osoby jadące bryczką 
zdążały  do szpita la  w Szubinie, aby  od­
wiedzić przebywających tam  krewnych.

A tak chm ary  w ro n .
W  Gniewkowie w Wielkopolsce miał 

miejsee niezwykły wypadek a taku  wron 
n a  pole buraczane jednego z tam tejszych 
gospodarzy. W ciągu niespełna pół go­
dziny olbrzymia chm ara  wron, k tó rą  ob­
liczają  na około 2.000 sztuk, zniszczyła 
doszczętnie przeszło pół m orgi buraków. 
Pies, k tó ry  został wypuszczony, celem 
przepędzenia tej niezwykłej szarańczy, 
został tak  pokłu ty  dziobami, że musiał 
uciekać z pola. W rony  przepędzono do­
piero  kijami.

Z astępca  k a ta
Kazimierz  Cukierski skazany został w 

W arszawie aa  8 miesięcy więzienia za 
aw an tu rę  na  poczcie i  uderzenie u-
rzędnika.

O sza la ła  p atrzac n a  śm ierć  tr o jg a  d z iec i.
Niedaleko Kotek, w pcw. łuckim, mie­

szkanka K senia  Muksyroezukowa w ybra­
ła  się z tro jg iem dzieci nad rzekę S tyr .  
Dzieci wsiadły do łodzi i odbiły od brze­
gu, lecz łódź, k tóra  była przedziurawio­
na, poczęła powoli tonąć. Pomimo roz­
paczliwych krzyków matki, k tó ra  nie 
umiała  pływać, nie  udało lię  uratować 
dzicei. Wszystkie utonęły w Styrze.

K Ą C IK  DLA PA LA C ZY .

Bobry humor i długowieczny żywot
poręczają palaczom gatunkowo najwyższe 
gilzy (zwijki) i bibułki do papierosów

k tó ry  w ty m  miejscu ma około G m g łę­
bokości i posiada niezwykle bystry  nur t ,  
Maksymczukowa patrząc  z brzegu na 
straszliwą walkę swych dzieci ze śm ier­
cią, naprzem ian  to wybuchała śmiechem, 
to p łakała. J a k  się okazało, nieszezęśli- 
wa kobieta oszalała, widząc śmierć swych 
dzi«ci.

14 K rólów  K urkow ych o d m a w ia  p ła c e n ia  
p odatków  p o w o łu ją c  s ie  n a  s ta r e  p r z y w ile je .

Przed  k ilku  tygodniami wielka sensa­
cję wywołała wiadomość, że król B raetw a 
K urkowego w Żainie odmówił płacenia 
podatków, opierając  się na przywileju, 
nadanym  bractwu przez króla  W ładysła­
wa IV. To wystąpienie żnińskiego króla 
pociągnęło za sobą kilkanaście  dalszych 
podobnych „demongtracyj“ i w tej chw i­
li 14 miast na Pom orza  i w W ielkopol­
sce ma kłopot ze swymi strzeleokimi 
dygnita rzam i.

Chłopak ch cia ł sp rzed ać sw ó j s z k ie le t  d la  
c e ló w  n a u k ow ych .

Do zarządu szpitalnego w Bydgoszczy 
zgłosił się 15-letni K aro l Michalski, syn 
zamieszkałyoh w barakach  przy ulicy 
Dwernickiego bezrobotnych rodzieów, 
oferując sprzedaż swego szkieletu dla 
celów naukowych za 10 zł. B iedny chło­
paczek słyszał o tem, że podobne tran-

zakcje odbywają się zagranioą, zacieni 
chcia ł w sposób uczciwy zarobić 10 zł 
na podróż do Gdyni, by w porcie znaleźć 
jakąkolwiek pracę dla  siebie. W ypadek  
ten ma swoja wymowę.

Ze świata
O ficja lna w iz y ta  k ró la  b e lg ó w  w  H oland ii

naznaczona została  na  dzień 16 wrze­
śnia br. K ró la  Leopolda powita na  dw or­
cu królowa holenderska W ilhelm ina , po­
czerń nastąp i uroczysty przejazd przez 
miasto do zamku. W izyta  k ró la  belg i j­
skiego odbędzie się w ram ach  jubileuszu 
401eeia sprawow ania  rządów przez kró- 
Iowę holenderską.

D eficyt w  S tan ach  Z jedn.
Zakończony dnia 30 czerwea rok  r a ­

chunkow y w S tanach  Zjednoezonyeh, za­
m knię ty  został deficytem w wysokości 
1.451 milionów dolarów, wobeó 2.700 m i­
lionów dolarów defieytu  w r. nb.

U ła sk a w ie n ie  n a  L itw ie.
P rasa  donosi, że p rezydent Smetona 

darował resztę k a ry  skazanem u n a  6 
miesięcy ro tm istrzowi k ła jpedzkie j poli­
cji krajowej Lepa, k tó ry  był skazany  a a  
zasadzie ustawy o ochronie narodn  i pa­
ństwa.

ADAM N A S I E L S K I

„ m m m m
CZA R N EG O  S M O K A " .
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I  ten moment był najbardziej d ram a ty ­
czny — w alka  toczy się na śmierć lub 
życie.

Montague Leroy zdawał sobie dosko­
nale  sprawę z całokształtu  lytuaeji- 
Wiedział, że zginie o ile nie  uda mu 
się dotrzeć z rapor tem  do M adras i spro- 
w adiić  odsiecz. T 0 nie ma jaż  w tej 
ehwili znaczenia d laez tgo Tahashi postę- 
pnje  tak  a  nie inaczej,  czy jego intencje 
są słuszne i moralne, Gzy jego ku ltu ra  
jest prawdziwa i wartościowa.

Tahashi i jego ludzie — to wrogowie. 
Do portu  p rzybyw ają  ciągle Japo ńczy ­
cy w strojach robotniczych — ale na- 
pewno żołnierze. Ludność miejeow8, 
chyba uprzedzona zniknęła. W  E- 
nropie  nio jeszcze nie wiedzą ci, k tó rzy  
wiedzieć powinni. Gdzieś, tam, w odległo­
ści siedmiu tysięćy kilometrów, w Lon­
dynie, ludzie bawią się spokojnie, ufnie
— bo wiedzą, że tu  czuwa plaćówka In- 
teligenee S e rr ie e  n a  straży B rytyjskiego 
Lwa. I  teraz ta  placówka została odcię­
ta. Monty rozum iał dlaczego wybrali 
Dshaffnę — ponieważ jest to najbardziej 
na  północ wysunięte miasto na  wyspie, 
t a  uderzenie będzie najdotkliwsze.

F a k ty  by ły  bezlitosne wyraźne. Do­
starczenie ra p o r tu  równało  się ocaleniu 
życia i w ydostania  się z tych czterysta

kilometrów kwadratowych powierzchni, 
gdzie na każdym kroku  groziła zagłada. 
Równało się też wypełnieniu misji, jaką  
powierzyła im, pułkownikowi i jemu, 
cen tra la  Intell igence Service... Dlatego 
nie wolno myśleć o niczym innym . A n­
na  Muret, kobieta.. . Dobbs, m iły  chło­
piec... Nie im prawdopodobnie nie g ro­
zi — a jeżeli nawet, to rozkaz jest p ier­
wszy.

Zbadał naboje w rewolwerze, wyjął 
nowe pudełko i napełn i ł  ładownicę. Ze 
ściany zdjął d ługi ka rab in  Winchestera  
i lunetę. Z szafy w yjął k ilka  pnszek * 
sucharkam i i konserwami. Napełnił te r ­
mos i wszystko razem włożył do to rn i­
stra  z umocowanym pod spodem kocem. 
E kw ipunek  bojowy, marszowy. A tam 
w Londynie, tańczą...

Uśmiechnął się cynicznie, wydobył r a ­
port ze schowka w pasie i z wojskową 
systematycznością naby tą  w szkole w 
Black Castle, nauczył «ię go na pamięć 
bI o w o  po głowie. W ygląda ło  to nieco 
dziwacznie na tle  trag icznej całości sy ­
tuacj i  — lecz ag en t  In tell igence nie 
zwykł się zastanawiać nad rozkazem, 
o trzym anym  od zwierzchnika. WreBzcie 
powiedział sobie, że wykonał go. Scho­
wał rap o r t  do Bkrytki w pasie i wstał.

Teraz ezas, trzeba wyruszyć. Nie eheia ł 
myśleć o pułkow niku — beznadziejnie. 
Szkoda tego dobrego człowieka z mó­
zgiem. Nie wolno też o niczym uw ia­
domić pozostałych dziesięcin, zgodnie z 
ins trukcją ,  i e  kto nie nie wic ten nie 
nie może zdradzić. U ją ł  k a rab in  i sp raw ­
dził bezpiecznik.

Rozległo się pukanie  do drgwi.

P rzekręc i ł  kluez i  cofnął się o krok. 
Poznał Toma, k tó ry  spojrzał znacząco 
na tornister.

— J a  idę z panem, porucznika. W iem
0 wszystkim. P u łkow nik  rozm aw iał ze 
m ną po pańskim odejśein i  nakaza ł mi 
pomagać.

— Weil, Tom. Reszta t
— Nie wiedzą o raporeie .  Z oitaną  

na miejscu — o trzym ali  w y raźny  roz- 
kaz. W ydałem  im broń i amunicję. 
K iedy  w y ru szam y !

— Mam wrażenie, że nie ma na  co 
czekać. Zorientuję się w m apie  i pocze­
kam y  aż ściemni się zupełnie. M usimy 
w każdym razie obrać drogę lądową — 
bo ja  nie jestem żeglarzem, a  trzecich 
osób nie wolno wtajemniczać.

— Ay, sir.  Czekam.
I  Tom wyszedł. M onty  poczuł otuehę. 

Zawsze to raźniej,  we dwóch. Ir land" 
czyk jest silny jak  tu r  i ślepo posłuszny. 
Kochany Morton — pom yśla ł o wszy­
stkim. Wzią ł leżącą na stole obrąezkę
1 schował ją  do kieszeni w bluzie. W te ­
dy wzrok jego spoczął na  aparacie .

P rzy po m nia ł  sobie słowa G ra h a m a :  
„Postanow iłem  zaryzykow ać i  spróbować 
porozumieć Bię z bazą drogą rad iową 
lub telefoniczną. I  ta k  g ra m y  w o tw ar­
te k a r ty “... A utom atycznie  podniósł słu­
chawkę i zrozumiał, że szkoda trac ić  
ezas. Połączenie przerwane. Musieli 
przeeiąć przewody.

Pozostało radio, A może właśnie tam...
— Tom!
— Jes tem , lieutenant.
— Przecież ty  jesteś rad iom echani­

kiem... Cdn.
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W ycieczk i k ró la  b e lg ó w .
K ró l belgów, Leopold, udał się na k il­

kudniow y wypoczynek do Ssbaudji  (Aipy 
francuskie). K ró l  zamierza w tow arzy­
stwie 4 przewodników odbyó szereg wy­
cieczek w góry, w okolicach Chamonix. 
J a k  wiadomo, król Leopold, podobnie jak  
jsgo ojciec, zm arły  kró l Albert,  jest za­
m iłow anym  alp in is ta .

J ez ioro  a u str ia ck ie  w y sych a .
W ielkie jezioro N6usiedl, leżące na g ra ­

n icy  austriacko-węgierskiej, zaczyna po­
nownie grozić wyschnięciem. Jezioro to
o powierzchni 337 km kw. opada dziennie
o 2 mm, czyli o 7 milionów li trów wody. 
P rzy czyn ą  tego jest parowanie. — Wody 
jeziora są potrzebne tam tejszym w inn i­
com i sadom. Jezioro to wyschło już raz 
zupełnie w la tach  1856 — 1873. Celem 
ura tow an ia  jeziora przed wyschnięciem, 
ma być doprowadzony do jeziora kanał
7. pobliskiej rzeki, koBztem 1 miljona 
marek.
A n g ie lsk i k o lejou /y  rek ord  szy b k o śc i.

Lokomotywa, należąca do towarzystwa 
„London N ortheas t  E a i ia w a y “ pobiła 
onegdaj angielski rekord  szybkości, prze­
byw ając  w godzinie 201 km. Lokomoty­
wa ta zbudowana z okasji ostatniej k o ­
ronacji,  ma ksztalt ilwybitnie aerodynami- 
ńzny oraz na jbardzie j nowoczesny me­
chanizm.

Hitc«M0!a giełdy zbożowe] 
6) Poznaniu.

z dn ia  8. V II .  1938 r. za 100 kg. 
Żyto 22.25 22.50
Pszenica 25,75 26.25
Jęczm ień 17.75 18.—
Owies 18.75 19, —-
M ąka żytn ia  gat. I  0—50% 33,50 34,50 
M ąka  żytn ia  gat. I  0—65°/0 32.— 33,— 
M. pszen. g. I  0-5G°/0 42.25 43.25
M. pszen. g. IA  0-657» 39,25 40 25
Otręby żytnie  11.75 12.75
Otręby pszenne 12,50 13,—
Gorczyca 36.— 38,—
Groch W ik to r ia  24 — 26.—
Groch F o ig e rs  24.50 26.—

Loterii! fantowa IM . 0 Poznaniu.
J a k  się dowiadujemy, te rm in  ciągnie­

nia  loterii fantowej L igi Morskiej i K o­
lonialnej w Poznan ia  został yrzesunięty 
na  dzień 11 iipcs  br. W  odpowiednim 
czasie podamy tabelę w ybranych . K

Kronika miejscowa. 
BietzareK Tonecznj K. I .  H.

A więc już dziś, tj. w sobotę, dnia 9 go 
lipaa 1938 r. o godz. 20-tej spotyka się 
całe zaproszone Społeczeństwo K ro toszyń­
skie na „W IE C Z O R K U  TANECZNYM “ 
Koła Byłych  H s rc e rz y  w K rotoszynie  w 
snlach Hotelu pod B ia łym  Orłem.

Zabawa zapowiada się bardzo okazale 
i potrwa do białego dnia. Do tańca 
przygryw ać  będzie doborowy zespół ara- 
Zyczay.

G M tn s f t!  Kościelne.
V. niedziela po Świętach 10. VII. 38 r. 

Niedziela, 10. V II.  38 r. Po sumie zebr. 
K ółka  W łaściacek. O godz. 2-giej 
zebr. B ractw a Opatrzności.  Po n ie­

szporach zebr. I I I .  zakonu. Od 
wtorku  Msze św. w dni powszednie
o 6-tej i 8-mej w farze o 7.15 w 
klasztorze. O godz. 1-ssej zebr. Zw. 
Inwalidów Woj. w H otelu  Wikp. 

Poniedziałek 11. V II.  38. O godz. 5 tej 
zebr. P ań  W incentek w biurze pa­
raf ia lnym .

Środa 13. V II.  38. r. Zebr. kółka l i turg .
„Jedność“ o godz. 8-mej.

Czwartek 14. V II .  38. r. Od 7 — 8-mej 
W ystawienie i Adoracja  N&jw. Sakr. 

Sobota 16 V II .  38. r .  S łuchacie  spowie­
dzi św. od 5.30.

Niedziela 17. V II .  38. r. Po  sumie zebr. 
Zw. Inw al.  Cywil. Po nieszporach 
zebr. róż. młodzieńców i K. S. K. 
„Jedność“ Msze św. w okresie  le t­
nim w niedzielę i święta Fara !  6,30
8, 10, 12-tej Klasztor 9,30 i 10,30 
począwszy od 17 V II .  br. Zgłosze­
nia na wycieczkę do B iskupina  
przy jm uje  się do 15 bm.

Z Orzeiu H u n  Cpilnego.
U rodzenia zgł. do dnią  8. V II .  38.
Czesława M aria  Kurzawska.
A dam  Andrzej S łoainka.
S tefania  Zofia Staniewska.
J a n in a  M aria  Marcinkowska.
W incenty  P io t r  Witczak.
H a lina  W ładysław a Jankiewioz.
I r en a  Mizgalska.
Kazimierz J a n  Świst.
Czesław M arian  Kuźnieki.

Z g o n y :
A ntonina  K raw czyńska  la t  89.
Józef S tanis ław  Ciądar 5 m.

Zabaoja l  R. nie odbędzie się.
Zarząd Z. E. Koło K rotoszyn podeje 

do łask. wiadomości, ża spowodu prze­
szkód powBtałyoh od nas niezależnych 
projektowana zabawa latowa na dzień
10. bm. nie odbędzie się. Zabawa ta  od­
będzie się nieodwołalnie w niedzielę 
dniu 7 s ierpnia  1938 r.

Plenarne zebranie Czytelni Kobiet.
— P len a rn e  zebranie K at.  Stow. Ko­

biet Oddział Czytelnia odbędzie się we 
wtorek, dnia 12 bm. o godzinie 8-mej w 
Hotelu pod B iałym Orłem.

i! M iody  Myśliwskie Towtirzy- 
stsec łowieckiego m Krotoszynie.

W niedzielę dnia 10 iipoa br. od godz.
9-tej do 18-tej dalszy ciąg Zawodów M y­
śliwskich poczem zakończenie i wręcze­
nie nagród.

NiezŁieżnie od s trzelań  do rzutków, ro ­
gacza, dzika w biegu, oraz z wiatrówki 
dia P a ń  nas tąp i ciekawa ro zgryw ka  o 
nagrodę przechodnią.

W ogrodzie p rzygryw ać  będzie o rk ie ­
s tra. Zatem nich każdy spieszy zwiedzić 
tą  c iekawa imprezę do miejsca wyciecz­
kowego p. Gąsiorowskiego „Leśniczówka".

Osobisto.
W tutejszym  zbocze ewaugeliokim od­

była się uroozystość z okazji mianowa­
nia p a ł tu ra  Michałowskiego saperinten- 
dentem, K.

N o w  Straż Bezpieczeństwa 
to Krotoszynie.

Niemal wszystkie miasta  m żją już na 
swoim terenie S traż  Bezpieczeństwa, w 
Krotoszynie dopiero od 1 bm. paezęła

Halo! Halo!

Restauracja

I g Ś W I C Z Ó W K A
w Krotoszynie ul. Leśna

Jed y n e  miejsce wycieczkow e, 
R es tau rac ja  dobrze zaopatrzo­
na w cieple i zimne potrawy. 
D obrze p ie lęgnow ane w ina
— wódki i likiery. —

Co niedziele koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się nasze kolo.

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. Gąsiorowsk!

gospodarz

funkcjonować. S traż  nosi nazwę „Potow “ 
Poznańskie  Towarzystwo Strzeżenia z. o.
o. Centra la  w Poznaniu , filia Krotoszyn, 
i u tworzona została na  tutejszym terenie 
za zgodą p. burm istrza  Fenrycha .  Wspo­
m niana  s t r e i  sięgając tradyc ją  jeszcze 
czasów b. zaboru pruskiego — jest przed­
siębiorstwem handlowym, m ającym na 
celu zabezpieczenie całego m iasta  przed 
kradzieżami, w łam aniam i i t. p. przy­
czyni współpracować będzie z policją. 
S traż  będzie umundurow ana i uzbrojona 
podczas w ykonywania  swej służby. Za 
pewnym m inim alnym  wynagrodzeniem, 
S traż  Bezpieczeństwa zobowiązuje się 
strzec nocą zależnie od życzenia klijen- 
tów : domy, składy, m agazyny, re a l­
ności i t. p. i odpowiada za wszelkie 
praw na szkody powstałe z winy lub lek­
komyślności ich funkcjonariuszy podczas 
pełnienia służby.

Kto zatem chce spokojnie spać, zabez­
pieczony przed włamaniem, kradzieżą i 
t. p. niech uda się do S;raży^ Bezpieczeń­
stwa, posiadającej swe biura  w r a ­
tuszu, gd-iia o trzymać można dokładne 
informacje. B iuro czynne od god ïiny  
11 —  12 .

Z ekranu.
Kino „P R O M IE Ń “ wyświetla g ig an ty ­

czny fi lm produkcji W a rn e r  Bros, o p ra ­
cowany na tle poematu lorda Fennyso- 
na, p. t. „SZARŻA L E K K I E J  BRYGA­
D Y “. Scenariusz przedstawia krwawe 
walki na  pograniczu Ind ii  i s łynną szar­
żę 27. p. lansierów angielskich na wa­
row ny obóz rosyjski pod BałakJawą w 
czasie wojny rosyjsico-tureckiej. Świetny 
a r ty s ta  E rro l  F ly nn ,  n iezapomniany „ K a ­
p itan  Blood“, kreuje  przepiękną postać 
rycerza  o bohaterskiej duszy i szlachet­
nym  sercu. P iękna Olivia de H av il land  
czaruje urodę, wdziękiem i subtelną 
grą .  F ilm  zrealizował znakom ity  reży ­
ser M. C artiz  stwarzając  arcydzieło sztu­
ki filmowej z nadzw yczajnym artyzm em  
i technika w ykonany jest braw urow y 
a tak  kawalerii  na  s rm a ty ,  ziejące og­
niem. Sccna ta ms ty le  życia i  wierno­
ści, że widzowie śledzą ją z zapartym  
oddechem i głębokim wzruszeniem.

F ilm  wyświetlany będzie do wtorku, 
dnia 12 lipoa r. b. włącznie.

©śród harcerzy w Obrze 
Starej.

Podzielimy się dzisiaj z Szan. Czytel­
n ikam i wrażeniam i z pobytu w kolonii 
harcersk ie j  w S ta re j  Obrze, tak  jak  to 
przyrzekliśmy, opisując już kolonię zu­
chów w Baszkowie. Jes t  to kolonia dl« 
starszych już chłopców, harcerzy  całą 
gębą. Mieści się ezęśoiowo w szkole, 
a częściowo za wioską pod namiotami-
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Polsicl

B R O W A R  B O JA N O W O , został prze ję ty  w rę ­
ce polskie i poleca sw oje znakom ite  P I W A  ja k :  

specjał .  Piwo jasne i słodowe,
któ re  dosta rcza  hurtow nia  piw

W Ł A D Y S Ł A W  P R Y W E R
R ynek  14 KRO TOSZYN , R ynek  14

W łasn a  w y tw ó r n ia  sok ó w  i w ód  m in era ln ych .
P o lecam  P iw o  Ks. T y sk ie  — Odleżale piwo Grodziskie

u u — J 1

Ogłoszenie o licytacji.
Ul p o n ie d z ia łe k , d n ia  11 I ip ca  1938 rok u
odbędzie się sprzedaż w drodze p rze ta rg u  
z wolnej ręk i  w Dzierżanowie, pow. Kro* 
toszyn z gospodarstw» należącego do 
spadkobierców śp. M arii  Szczotkowej:
I  około 31 mrg. żyta, I I  około 10 m rg. 
owsa, I I I  około 2 mrg'. m ieszanki,  IV . 
około 9 mrg. k arto f li ,  V. około 2 mrg. 
buraków , kapusty ,  b ru k w i  i  karto fli  

rych lików  wszystko n a  p n  i  u.
Grzegorz Deskul

przcehowawca sądowy.

szynie zakwestionował I  pled koloru bry­
zowego (plnsz). Pled ten został skradzio­
n y  w K io to s ty n ie  p rzy  końcu 1936 ro ku  
wzgl. Ba początku 1937 r. k tó ry  zcstsł 
zoiągnięty z wozu wzgl. bryczk i powo­
żonej przez wcźnicę poehodzącego n a j ­
prawdopodobniej z okolicznych probostw. 
P led  ten jest do odebrania  na P o s te ru n ­
ku w Krotoszynie.

Kiedy zajeżdżamy, harcflrzy nie zsstaje- 
my, są bowiem na wycieczce w iesie. M a ­
m y więc możność swobodnego p rzy j rz e ­
nia  się i podziwiania porządku jak i tu 
panuje. Ponieważ chcemy osobiście się 
zetknąć z harcerzami udajem y się do 
lasu, by ich tom odszukać. Po długim 
kołowaniu znajdujemy icli w końcu, 
rozbawionych, opalonych, try sksjąeyeb  
id row iem  i radością życia. Beztroską 
młodość I Raźniej się robi na duszy 
człowiekowi patrząc  na te roześmiane 
gęby. Życie na  kolonii opisał cam  ko­
m en dan t  koionii p. naucz. Alfons Lor- 
kiewioz. Oboźnym jest Szałata, a  in ten ­
dentem Marciniak. Chłopcy żyj u według 
z gó ry  ułożonego program u. Rano po­
budka, modlitwa, g im nastyka, śniadanie. 
W ciągu dnia ćwiczenia z teronoznaw- 
stwa, wywiadu i t. p. następnie  w y k ła ­
dy  teoretyczne, chłopcy bowiem pilnie 
p rzygotowują fię do egzaminu na stop­
nie młodzika, wywiadowcy, ćwika, sk ła­
dają  rozmaite sprawności ba r  erskie. 
M amy znów możność zaobserwowania, 
jak  tak ie  życie na świeżym powietrzu 
wpływa na  apetyt. Bractwo wcina aż 
lię  uszy trzęsą. Codziennie w parku  
właść. maj. p. F r i tz a  Czapskiego chłopcy 
używają kąpieli.  Z żalem opuszczamy 
kolonię, żegnani przez harcerzy, którzy 
przez nas przesyłają  rodzieom krewnym 
i znajomym serdeczne pozdrowienia.

Ze zbiórki na ścigacz „Poznań“ .
Dotychczas zadeklarowała i wpłaciła 

kwotę 40,— zł. Mleczarnia Krotoszyńska. 
Również pracownicy R ic źa i  Miejskiej 
opodatkowali się każdy w wysokości
1,— zł. P ros im y  o dalsze deklarowanie 
sam. Nie, da jm y się wyprzedzić innym  
powiatom. L iga  Morska i K olonialna 

Obwód Krotoszyn.

Kronika Policyjna.
Posterunek Polic ji  Państw, w Kroto-

iniisiio Plliif
Krotoszyn

Telefon 125 . R vn ek  31

Towory Kolonloine 
i delU otesy  

U lna • (Dtidki - Likiery.
hurt detal

W ydzierżawienie
zbiorów jabłoni

na alei w Sośnicy i Trzebinie 
odbędzie się

w  p ią te k , dn. 15 iip c a  1 938  r . o g . 1 5 -te j
w Zarządzie U m innym  w Dobrzycy.

W 6 J t, Kowalczyk

Sprzedam lu t  w ydzierżaw ię
z powodu choroby 50-eio morgo­
we gospodarstwo z zabudowaniem

Ign a cy  B u k o w sk i, J w in k ó w  p .

Browar Polski

Szan. Obywatelstwu miasta Krotoszyna 
podajemy niniejszym do łask. wiadomości że
w dniu 1 Iipca 1938 roku

zorganizowaliśmy na tutejszym terenie

STRAŻ BEZPIECZEŃSTWU
która nosi nazwę

„POTOW“ Poznańskie Iow . Strzeżenia z. o . o.
Centrala w Poznaniu Filia Krotoszyn

Staraniem naszym będzie stróżo­
wać mienia zacnych Obyw. od ja ­

kiejkolwiek kradzieży, włamania i t. p,
każdy stróż jest zaopatrzony w zegar kon­

trolny i będzie stale kontrolowany. 
O plata za stró żo w a n ie  m in im a ln a .

Uprzejmie prosimy o łask. jaknajliczniej- 
sze poparcie naszego przedsiębiorstwa kre­
ślimy się

z poważaniem
„POTOW“ Poznańskie Iow . Strzeżenia z. o . o.

Centrala w Poznaniu Filia Krotoszyn

W o b e c  zam ą ż  pójśc ia  obecnej p o trzeb n a

dziew czyna z  gotowaniem
i do p racy  dom. uczciwa, czysta ,  p ra­

cowita, — od  1 — lub 15 sierpnia.

C. K lu go w a , K ro to szy n  F a b ryk a  H lek a  
S p ro szk o w a n ego  i  K o n d e n so w a n e g o .
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-  H ies ły cb a n ie  ta n ia  sp rzed n ż  p o sezo n o w a  połaczonEi z  rek la m o w i! sp r ze d a ż a  k o n fe k c ji!  —
Moja te g o ro czn a  sp rzed a ż  p o se z o n o w a  -  rek ord em  ta n io ś c i !  B ez p r z y k ła d n ie  n isk ie  cen y  n ie  sp ra w ia  n ikom u z a w o d u !

P rócz  to w aró w  sezonow ych ,  k tórych  cen y  z red uk ow an e  są do granic  w prost  n iep raw do po do b­
nych, sp rzed aw ać  będę  w okres ie  sp rzedaży  posezonow ej wszelk ie  inne to w ary  po cenach  
-------------- s p e c j a l n i e  n i s k i c h .  ________

Magazyn zaopatrzony w najswieższe nowości w największym wyborze
Konfekcja Bie l i zna Galanteria
P Ł A S Z C Z E K O S Z U L E P O Ń C Z O C H Y
S U K N I E S T A N I C Z K I S Z A L E
B L U Z K I K O M B I N A C J E S W E T R Y
S P Ó D N I C Z K I K A L E S O N Y T O R E B K I
P I Ż A M Y K A F T A N I K I P A R A S O L E
U B R A N I A P A N T A L O N Y G O R S E T Y
S P O D N I E C H U S T E C Z K I R Ę K A W I C Z K I

— Lalki — — Zabawki

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stołowizny i bielizny pościelowej

Firnny - Story - Kopy - Kołdry - Obrusy - Sersoetkl - S p r a y  - Chodniki - Sobótki - Ręczniki.
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych'.

Piękne palta latowe cieszące się powszechnym uznaniem. Ewolucja kolorów w dziedzinie koszul męskich.
Ulubiona bielizna damska w pięknych kolorach.

Kapelusze damskie ,  czapki, sw etry  dam skie  i dziecięce. K ra w a tk i  — Koszule — K ołn ie rzyki — Kapelusze.
K oronk i — K la m ry  — Gnziki — W stążk i — Pask i .  Czapki — Szelki — S karp e tk i  — R ękawiczki skórkowe.

Wełna I włóczka. Golfy. Wiatrówki.
Trykotaże w na jlepszych  g a tun kac h  w w szelkich  rozm iarach  na składzie 
Wełny — Jedwabie -  Woale — Podszewki — Płótna.

T o w a ry  kom ple tu je  się codziennie  no w y m i transportam i. Publiczność zachw yco na  jes t wielkim w yborem  tow arów
I T ANI EMI  CENAMI !

9 1 “  w . r a o c i B S K i  « ! ? ! » »
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  M Ó D .

Od przeszło 5 6  Sal poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

P O D
R y n e k  13. Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn Tel. 129

T U T A J  K U P I S Z  N A J T A N I E J !
Mydła — Proszk i — So dę  — Mydła toa le tow e — W o d y  ko lońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y  i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O pakunk i do m aszy n  — Oliwa do centryfug — Oliwa do 

m aszy n  — S m ary  na  osie i t. d. — Oliwa p row anska do sałatek.

F arby - P o k o sty  -  L ak iery  -  P en d zle  -  S za b lo n y .A p araty  i Przybory fo to g r a fic z n e .

O ielki wybór tapet - nojnouszych deseni. Przybory pszczelarskie.

6

8

d z ia ł n ia u r z ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y  redaktor — E aiim itra  B a n ia k i  — Czcionkami D rukarni K. I0j,


